
w a r s z a w s k i
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Pon iedz i a ł ek . Jut ro,  7 Bracia  Męczenni cy.

W czoraj  w kościele XX.  A u g u s t j a n ó w, Ama- 
torowie i Artyści  gral i  pierwszy raz Mszą kom-  
pozycj i  t i e d  ara,  t utej szego Nauczyciela  for te-  
pjąnu.  W kościele XX.  Pi iarów,  l ako w n i e ­
dzie l ę między oktawą uroczystości  Ś. J ó z e f a  
K a l a s a n t e g o ,  za łożyciela  Ich Zg ro mad ze ­
nia,  l icznie zeb ran i  Amatorowie oboiej  p ł c i  
wykonal i  pod pr zewodnic twem J.  A rogulskie  
go  utwory J .  l lo jd e n a ,  J. R osy niego i prze-  
wodniczącego.  ( W  opisie onegdajszej  u roczy­
stości,  być powinno,  że w kościele Ś.  Krzyża  
ce l ebrował  J W .  JX.  D zigcieltki Biskup  Lu be k ) .  
—  Cz łonkowie  R a d y > Stanu,  W i e l k i  Mist rz  
D w or u  J. C.  K. M O Ś C I  Senator  Xżg Maxy:  
Ja b łonow sk i, i Tira. Alex: W a lew sk i Prezea 
Heroldj i ,  wyjechal i  wczoraj  po po łudn iu ,  pier -  

szy do kąpicl i  w J s j / ,  d rug i  do dób r  swoich 
w gub:  K ra ko ws k i e j . —  Bracia  P ellizza ro  u- 
t r zymu iący  handel  Byciu na Krak:  Przedmie:  
wprost  Kościoła XX.  Be rnardynów,  zawiada­
mia.* Sz: Lubowników,  i i  Otrzymali  t r an spo r t  
najnowszych Rycin wychodzących w Paryżu,  m ie ­
dzy k lo i cmi  i tak bardzo pożądany Obraz  N. MA­
R I I  z znanego me d a l u . —  St ro skana Żona  wraz 
* dziećmi i i ąmi l j ą  po s t rac ie  inę$a swrgo  ś, p. 
Stanis ława Snm m nr Obywate l a  M. Warszawy 
onegdr.j  w 48 roku  życia zmar ł ego ,  zaprasza 
k r ew nyc h  j p r zy i ac iół  na expor t ac jq  zwłok  
dzis o godz: (3 po po łudn iu  z kapl icy XX.  Re- 
tormatow na smę ta rz  Powązkowski ;  oraz na 
exekwjb  mt ro  o godz: 10 z rana ■« kościele XX.  
Kapucynów Odbyć s ię  m a j ą c e . -  Wczo ra j  w 
Redak:  Kur je r a  z łożono zł .  3 na Szko ł ę  w T o ­
warzystw io Dob, : ,  od S łużącego  Augusta,  k tó ry  
chodź jł  w obuwiu swego Pana.  Od J. L.  zł .  5 
dla 3ga b l i ź n i ą t  z Nadarzyna ;  również  dla 
tychże  od W.  R.  z ł .  1. —  D ok t ó r  W e r -  
n ery  p r zen i ó s ł  swoie mieszkani e z ulicy Sena ­
torskiej  N r  480,  na ulieg Nowo Sena to r ską  do

domu W .  Bogha N r  476  lit; fi. na p ie rwsze  
p i ą t ro .  —  Doskwiera j ące  upa ły  l e t niego s ł o ń ­
ca zmuszaią szukać  ch łodu  w nur t ach  wo- 
dy; zeszłego roku,  przy  grassuiących choro-  
bach  chłodzenie  się takie mog ło by  być szkodl i  
«e .n ,  przeto ma ło  kto ś m ia ł  p ło szyć spokoj ­
ne  ryby  »  ich s iedzibie;  ale teraz,  gd y  e b awa 
chorob zn iknę ł a ,  w tak pomyślne j  dobie,  codzied 
t ł u m y  znużonych udaią się do W i s ł y  odzyskać 
-  mej  s i ły  . rzeskość.  R y by  mając  sobie od 
b.  J a n a  wy powiedziane komorne ,  r ade  „ic ... 
de musi a ły  wynieść sig dalej ,  a ludzie zaleli ich 
wodne mieszkanie.  Szczególniej  p r zed  wieczo 
r e m  miejsce to zostaic bardzo ożywione,  a wów- 
czas widok ze s t r ony  P ra g i  iest zachwycaiący.  
Na ł yżw ach  od mos tu  skr zgtni  rybacy zapu-  
szczaią siecie i wędki  w miejsca nie zmącone;  
na moście c i ężkie  ob ł adowane  wozy przesuwała 
s.g powolnie;  z be r l i nek  i innych  statków p ło .  
che cho rągi ewk i  p ływa ją  w przezroczej  atmo- 
sferze;  po zwierciadlanych gr zb i e t ach fal m ig a ­
ła s,g l ekk i e  czółna;  na przeciw gmachy i wie­
że W a r s z a w y  wznoszą szczyty ku niebu;  p 0 
prawej  s t ronie  I I  galarów przeznaczonych iest '  
do kąpie l i  dla mężczyzn,  iakie  tu wesołe  gwary 
co za ruch,  co za rozmaitość! Wyżej ,  za 1 2yrn 
{a,-c • snuią się postacie w b ia łych  szatach, czeka' ,  
iące kocze i dorożki .  Na f ednym z takich statków" 
nal eżącym do Pana G rabow sk iego  iest  napis-

J e ż e l i  c h c e s z  b y ć  z d r o w y m  i p r z e ż y ć  Ja t  wi e l e  
P i j  t y l k o  w ó d k ę ,  b i e r z  z i m n e  k ą p i e l e .  ’

Przed  galar ami  odbi iaią się wołania  przedni a 
cych :  „ C i e p ł e  wiedeński e k ie łbask i!  o b w a r ź J '  
ki! sucharki!  p i e r n ik i ! "  a przez  te wszystkie no" 
n. igszane k r z yk i  W is ł a  Jednostajnym 
toczy swoie fale; możnaby  pomyśleć,  że to * “ 
ustęp z laki ego weneckiego kra iob razu .  G d -  
. ł o n c e  w oddal ,  zapada,  gdy  i 0no k ry i e  swo

oblicze za wiślaną topielą,  gwafy c o m  a # u _
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l ą ,  ludzie  oddala i ą się do d o m ó w ,  i znowu ci ­
sza zalega b r zeg i  a?, na dzień nas t ępny.  Lu* 
bow n ik om  M io d u  p r z ypominamy ,  i ł  na  P r a ­
dze  za Mostem,  po lewej  s t r o n i e ,  w b l i s k o ­
ści le tnich kąpie l i ,  u Pani Kelle, znajdui e 
s i ę  t en  wyb orn y  t r u n e k  za m ie rn ą  cenę.  —  
W c z o r a j  p rzywo łan i  w W i e l k i m  T e a t r z e :  po 
P o cz ty ljo n ie , JP .  D obrski, JPani  Ryw acka- i  
JP. Ż ó łko w sk i;  a w Rozmai tości ,  po Z łe m  w y  
ch o w a n iu , JPanna  D aszk iew icz  i JP .  K a ra ' 
siń sk i; zaś po p i e r w s z e m  p rzeds tawien iu  N o ­
w e j m iło śc i, wszyscy,  ( JPan  ny D obrzańska , 
R a d zy ń sk a ,  JPP .  Kom orow ski i D awison); 
Z a p y t an o  o Autora,  wymien iony Karol  K ucz, 
k tó r y  tej  scenie p r z y s łu ż y ł  sig M a ryn a rzem .

W  parafj i  D ąbrów ka  w obw: Stanisła:  wczo­
r aj  o d b y ł  się so l enny Odpust O P A T R Z N O Ś C I  
B O S K I E J .  W .  Jozef  Z ie liń sk i  Ko la to r  tego 
kos;cioła,  dla uświetnienia  tej  uroczystości ,  za ­
p r o s i ł  Ar tys tów muz yk i  z War szawy ,  k t ó r z y ’ 
W czasie sum m y gra l i  Mszą nową J .  Damsego  
na  dęte  i n s t rumen ty  i śpi ewy.  C e l e b r ow a ł  
W J X .  Kanon ik  D ost, kazani e m i a ł  X.  K ru ­
szyń sk i B en edy k ty n ,  a up rze jmie  p r zy jm ow a ł  
Gości X.  S yp n iew ski Proboszcz miejscowy.

Okol ice  G lin ia n k i w Powiecie S ien n ick im , 
pog rążone  zos t ały  w dotkl iwy m smu tku .  D.  29 
z. m.  w dniu  swych imien in ,  przeżywszy lat  H  
ś. p. J  W .  Piot r  Komirowski. b.  Staros ta ,  p r z e ­
n ió s ł  się do wieczności .  Zycie  iego zdob i ł y  
na jp i ękn ie j sze  cnoty ,  Sąsiedzi  ut raci l i  dośt f rad.  
czonego doradcę ,  Przyj ac ie l e  gościnnego oby .  
watela ,  Krewn i  c zu ł ego  ojca i hojnego op i e ­
kuna ,  a domownicy i włościanie  do b r oc zy n ne ­
go Pana.  Pi ękna włość G lin ia n k i p r z y b r a ł a  te- 
r a z  ż a łobną  postać i t y lko  wspomnienie ,  żc ie- 
szcze pozostała czcigodna Ma łż on ka  t ego sza­
nownego  męża,  pociesza s t r o s kan yc h  b ł aga i ą -  
cych B O G A  aby Ją  iak na jd łuże j  zostawi ł .

W ie l ka  wygrana  5 klassy 51 loter j i  W a r ­
szawskiej  900 ,000  z ło tych,  p r z y p a d ł a  na P e ­
t e r s b u rg .  Los  pod nu m er em  13,360,  na k tó ­
r y  wyszła ,  należy w całości  do Mar k i ę r a  ie-

dn ego  z b i l la rd ów  P e te r sb u rsk ic h ,  ze stanfc
włośc iańskiego.

N iem cy. —  N.  C E S A R Z O W A  Ross: 29 z. 
m.  w towarzys twie  Nas t ępcy  t r onu P rusk i ego  i 
i ego m a ł ż on k i ,  t udz ież  ma łżonk i  Xcia  F ryde­
ry ka  Hol lender : ,  n iemniej  i nnych  osób dwor .  
s k i c h ,  zwiedzi ł a  N e u w c iss le ju , p i ękną  willę 
Radzcy  handlo:  T reu lle ra , i tamże r aczy ł a  po- 
si l ić się he rba t ą .  Dos to jne  osoby z p rz y i e m n o -  
ścią og l ąda ły  tameczny pa rk ,  p i ękni e  za łożony ,  
a ł a s kawe  wyrazy p rzemowione do właściciela ,  
pow iększy ły  iego radość  z powodu t ak  d rogi ch  
mu  odwiedzin.

s ln g lja .  — Już  z rana  28 z. m. na ul icach 
p r zez  k tó r e  orszak koronacy jny  m i a ł  p r zecho ­
dz i ć ,  znać b y ł o ,  że nakoniec  nadszedł  dz ień 
uroczys ty.  Po północy  ta część miasta L o n d y­
nu  b y ł a  i i ż  tak ożywioną,  iak śród iasnego po­
łudni a!  D łu g i  s zer eg  powozów od godzi:  l e j  
p r zed  świ t em ru sz y ł  kuo pa c tv tu  W estm inster. 
Podwoie  opactwa otworzono dop ie ro  o godz:5ej .  
P ie rwsze  ha s ło  dnia  koronacj i  odezwało  sig 21 
k ro t n y m  wys t r za ł em z armat ,  b y ło  to zarazem 
znak iem do odezwania s i ę  dzwonów kości el ­
nych i wzniesienia chorągwi  król ewskich  na pa ­
ł a cu  admi ra l ic j i  i nad do mem Naczelnika a rmj i .  
T a r a s s y  p r ze d  obu gm ach am i ,  iako leż p rzy  
wielu i nnych  znacznych domach,  n a p e ł n i ł y  się 
widzami .  Cz łonkowie  i zby niższej zgromadz il i  
się o 9ej ,  b y ł o  ich 500,  wszyscy w gal i ,  woj­
skowi  w mundur ach  swoich pu łków.  Śmiech  o- 
gólny powsta ł ,  gdy  ujrzano n i ek tó rych  c z ło n ­
ków pa r l amen to :  dawnie j  n i edba łych  wtua l ec ie ,  
dziś wyStroionych.  Panowie F aktor  i K am pbel,  
p i erwszy  w szacie ko loru  b r zoskwin iowego ,  
d ru g i  w płaszczu naczelnika  Klanu,  za wejściem 
do salonu,  zostal i  przywi t ani  ok rzykami  „ S ł u ­
chajcie! s ł ucha jc i e!1* Sko ro  cz łonkowie izby n i ż ­
szej p rzebyl i  ulice,  uprzą tniono ie z powozów, 
a wojsko u tworzy ło  szpaler .  Tymczasem upo .  
r z ąd k o w a ł  się orszak ko ronacy jny ,  o l O te j  K r ó ­
lowa wsiadła  do ka re ty .  I l u k  a rmat  z» ias lował  
t ę  chwilę,  maj es t a tyczny orszak posuwał  się po .



— 867 -a

wolni e .  Nadzwyczajny  ok rz yk  radości  z ag r zm ia ł  
z ust  ludu za u jr zen iem Królowej ;  k tó r a  wz ru ­
szona r zdosnem n a t c h n i e n i e m , iaśnieiącetn na 
twa rzy  każdego ,  z a t r zyma ła  się ieszcze raz na 
p lacu pa ł acowym dla okazania  zg romadzonym,  
tak d rog i emi  dla niej  są te dowody p r z yc h y l ­
ności .  T ł o k  na miejscach,  k tó r emi  orszak p r ze ­
s zed ł ,  b y ł  nie do opisania;  mimo to nie s ł ychać  
aby  zda rz y ł  się iaki  p r z yp ad ek  nieszczęśl iwy;  
powszechnie  chwalą ś rodk i  ost rożności  p r z ed ­
sięwzięte przez  policję.  Z cz łonków rodz iny  
Kró l ewsk ie j  szczególniej  z z apa ł em p rzy wi t a ­
no Xięźnę  K en t i Xięcia S u ssex .  S t a ry  Urab ia  
G rę j  p rzy  wejściu do kościoła  zos t a ł  z usza­
nowaniem p rzywit any .  Zeb ra l i  się także  Xią-  
żęta  zagrani czni ,  między niemi  X iąźę  N a ssa u  i 
Xi ąźę  W e/nur; umieszczono i cli na t r ybun i e  
p rzeznaczonej  dla dyp loma tycznego  c ia ł a .  G a ­
ze ty  l ondyńsk ie  są  nape łn ione  nawet  najdro-  
bnie j szemi  szczegół ami  lego ob rzędu.  K r ó lo ­
wa weszła  do kościoła bardzo  wzruszona,  lecz 
p r zys t ąp i ł a  śmiało  do O ł ta r za  i koronacj a w e ­
d ł u g  przepi sów do p e łn io n ą  została.  W iec zo ­
r e m  dano widowiska b'ezpłątne we wszys tkich  
tea t rach ,  fa i e rwe rk ,  i l luminacja  i bal  u Xięcia 
f f 'e l in g to n a .

F r a n c ja .—  C iąg le  b i ega ią  pog ło sk i  o t a jne j  
podróży  Xcia L u d w ik a  N a p o le o n a ,  k t ó ry  chce 
nag le  ukazać się w izbie Parów pod czas r o z ­
p r a w  Względem procesu P. L a i ty ;  dla t ego też 
p r z y  drzwiach izby Parów p rzeds ięwzię to ści ­
s ł e  ś rodk i  ost rożności .  —  Min i s t e r  oświecenia 
donios ł  w izbie Depulo:  źe kommiss ja  z łożona 
z najce lnie j szych uczonych,  rozt rząsa p lan iak 
me dyc yn a  ma być wy k ła d an ą .  —  Przy rozdzia-  
le rzeczy pozos t ałych po N a p o le o n ie , o t r zy ­
m a ł a  Hr ab ina  L ip a n o  (Miura towa)  szlify,  k tó ­
r e  N a p o le o n  m i a ł  w bi twie pod fi'elle A l l i a n ­
ce (Belal jans). ,  H rab ina  teraz p r zed  swoim wy- 
iazdern z Paryża,  da rowa ła  j edną  szlifę J e n e ­
r a łowi  E x c h n a n n , a d rug ą  Ka i e tmowi  lkfiu- 
r a t ,  k r e w nem u  by ł e g o  Króla  Neapoli ; .  — Po.  
d ł u g  wiadomości  i H a j t i ,  napad  morde rczy  na

J en e r a ł a  J n g in a c  ( J n ży n a k ) ,  w yko nan y  b y ł  
p rzez  murzyna ,  Kapi tana gward j i  narodowej  
z Leogane,  a to w celu po l i tycznym.  Morde rca  
chci a ł  wzniecić powstanie,  lecz gward j a  naród:  
nie poszł a za iego p r zy k ł ad em .  —  Niepotwier -  
dza się wieść o zdobyciu warowni  U lto a  w A- 
m er y ce  przez  wojs: f r ancuz :—  K u r j e r  F r a n c u ­
zk i  potwierdza  wiadomość,  źe W ic e -K r ó l  E g i ­
p t u  wzbrania  się Su ł t anowi  wyp łac i ć  haracz,  
dotychczas  winien 30 mi l j onów pias l rów.  Ar-  
m ja  E g ip sk a  powiększył a  się w Syr j i  o 59,000.  
Tu rc j a  uzbraia  swoią flottę.  Wsz e l k i e  u s i ł o ­
wania Pos łów francuz:  i angiel :  do poi ednaui a  
obu st ron s p e ł z ł y  bezskutecznie .

H is z p i tn ja . — Kat  liści ze wszech s t ron ścią .  
gaią  zapasy do K a n la w ie i . —  Karl i ści  w y k o n a ­
li bezsku teczny  a t t ak  na J r u n . —  K a b re ra  ma  
pod swoiemi rozkazami  21 ,390  piechoty a 1570 
iazdy.  —  W  B ilb a o  pomnaża  się l iczba s t r o n ­
ników herszta  U lu n ia g o rr i.

B o zm a ito ś c i .—  Kró l  Szwedzki* wirtuoza Q l 
B u l  ozdobi ł  o r d e r em  f V a i y . —  Od 13 kw ie ­
tnia z. r .  do 1 Lut ego r. b.  przedstaw iono na te-  
a t t a ch  pe t e r sbu r sk i ch  57 nowych dz i e ł  d r am-  
matycznych ;  z tych 15 b y ło  oryg ina lnych .  
O dk ry to  iuż w L o n d y n ie  s fałszowane b i l ety ,  na 
wzór ty.ch iakie  X iąźę  N o ’jo lk .  r oz d a ł  na p r z y ­
s t ęp do opactwa f f  e s lm in s le /u  pod  czas k o r o ­
nacji .  —  Robo tn ik  na kolei  żelaznej  do S . Ż e r • 
mg umyśln i e  p o ło ży ł  na szynach klocek;  szczę­
ściem ko ł a  powozu zg rucho t a ły  drzewo,  w p r z e ­
c iwnym razie ude rzen ie  mog ło b y  być  n i ebezpi e ­
czne.  Z ło czyńca  zos t a ł  a r e s z to w an y .—  G w a ł ­
towna burza  z rządz i ł a  znaczne szkody w okol i -  
cy E n ja n , g rad  p o k r y ł  z iemię  na 6 cali w y ­
s o k o . —  Ktoś zapy t a ł  przyiaciela ,  dla czego po* 
i ą ł  żonę zyzowatą? na to odpowiedz ia ł  z ap y t a ­
n y :  „ W o l ę  żeby rnoia żona na i nnych,  niż ż e ­
by inni  na n ią  pa t r ze l i  krzyw e ih  o k i e m .“  
W ó j t  na wsi m i a ł  z ega r  s ł oneczny  czyl i  k o m ­
pas p r zed  swoim domem;  źe zaś deszcz i ku r z  c zę ­
sto uczyn i ł y  cy f ry  n icczy te lnemi ,  p r ze t o  ka za ł  
c a ły  kompas  p ok ry ć  d a c h e m . —  W  L o n d yn ie ,



—  868  —

pr ki ee l rze  fealru D r u r y  lane  i ł o f o t i c j  a 9 6  
o s ó b ,  g r a  3 8  s a m y c h  C z e c h ó w .  

PUXYIECH VLI do WARSZAWY.
W o d ? i ń s k l  Leo , ,  O b y :  z  .Suchy; D o b r z y ń s k i  Ka-  

i e tan Oby:  z K r z y ż a n o wi c ;  R u t k o w s k i  J ó z .  i Dz i a-  
not  T o b :  Oby:  z J a s z ż w i c ;  Gr ab s ki  W i „ c e „ :  Ob y  z 
L u s z y n a ;  M a l e w s k i  ' Iade:  Oby: ,  W i l k o ń s k i  Fr anc i -  
O by:  z  P a r y s e wa ;  W a l e w s k i  W i „ : Oby:  z  M o s t e k

o d n i e s i e n i a .
P r a w n i e  zai ęte  r uc h o m o ś c i  i a t u  to: Ka na p y ,  K r z e ­

s ł a ,  K o m o d y ,  S t o ł y ,  S z af y ,  Ł ó ż k a ,  Lus t ra ,  w W a r ­
s za w i e  p r z y  ul i cy  Pańs k i e j  pod Nr 1216,  w dni , i  28  
C z e r w c a / l  0 L i p c a  r . b .  o g o d z i n i e  II  z rana; na s t ę ­
p n i e  w dn i u  1 / 1 3  b.  m.  i r. o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  
p r z y  u l i c y  S t o  K t z y z k i e j  p o d  S r  1343,  S z a f a ,  Ł ó ż ­
k o ,  S t o l i k i ,  W a r s z t a t  S t o l a rs k i ,  p r z e z  pu b l i c z n a  l i ­
cytac ją  s p r ze da n e  będą.  G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.

P r a wn i e  zaięte  l u e h ó m u ś c i  i , k o t o :  Ł ó ż k o ,  K r z e ­
s ł a ,  S t o l i k i ,  P ó ł k i ,  W a r s z t a t y  s t o l ar s k i e ,  'w W a r  
s z a w i e  p r z y  u l i cy  W ó j t o w s k i e j  po d  Vr 1864,  w d n i u  
2 8  C z e r w c a / 1 0  Li pc a  r. b.  o g o d z i n i e  I I  z  rana; w 
t y m ż e  dniu o g o d z i n i e  3  z p o ł u d n i a  prz y  ul i cy  N o ­
w o l i p i e ,  po d  Nr 2 4 5 7 ,  K o m o d y ,  B iu r ko ,  S z a f y ,  S t o ­
ł y ,  Zeg a r ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  Li cytacją s pr ze da n e  b ę ­
dą.  G r ze g o r z  Z a w a d z k i  K.  T .  G. G. ftl.

W d n i u  28  C z e r w c n / 1 0  Lipca r . b .  o g o d z i n i e  0 z 
rana ,  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  G r z y b o w s k i e j  p o d  Nr 
10 5 6 ,  s p r z d a u a n e  będą p u b l i c z n i e  p r a w n i e  zai ęte  r u ­
c h o m o ś c i  i a k o  to: (kanapy,  K r z e s ł a ,  S t o l i k  i,  Z e g a r y ,  
Ł ó ż k a ,  Lus tra ,  S a m o w a r ,  i i n n e ,  więcej  daiącytn za  
g o t o w e  p i en i ąd z e .  T o m a s z  S z a n i a w s k i  K o m o r n i k ,
0  ^  dn i u  7 b.  m.  z g i n ę ł a  K r ow a  maś c i
K ' / ' C pł o we j ,  na l ewej  n o d z e  pr z ed n i e j  inia 

ł a  P"*> » R ° n  k u s y ,  lat  9 stara; upra-  
-z.itii n a i p o k o r m e j  o o dd a n i e  za n a g r o ­

dą po d  N r 2779 ,  p r z y  u l i cy  W r ó b l e j .  L e j  zer  B  a/son.
W c z o r a j  w p r z e c h o d z i ć  p r z e z  ul i ce  do  K o ś c i o ł a  

S g o  K r z y ża ,  z g u b i o n e  z o s t a ł y  4  m a ł e  K L U C Z Y K I  
p r z y  h a c z y k u  z ł o t y m  w k s z a ł c i e  l i ry,  o z d o b i o n e j  
t u r k us a mi ;  ł a s k a w y  z na l az c a  z e c h c e  ie o d n i e ś ć  pod  
Nr 4 0 5 ,  w p r o s t  K o ś c i o ł a  S g o  K r z y ż a ,  na p i e r w s z e  
pi ą t r o ,  a o t r z y m a  żądaną na g r o d ę .

( 6 ^ *  W  W.  P a n o m  O b y w a t e l o m  u d a ią cy m się z 
P o l s k i  do  Pruss ,  p o le c a m mój  H O T E L  z a o p a t r z o n y  
we w s z e l k i e  w y g o d y  dla p o d , ó ż n y c h . —  M o l k ę ,  u-  
t rz y  uiuiący H ote l  de T o lo g n e  w ł T r o c ł a t t i u ,  p r z y  u-  
l i c y  Bi skupie j ,  ( B i s ch o f s s t i  asse) .

O d  dnia  d z i s i e j s z e g o  p ł a c ą c  w s z y s t k o  g o t o w i z n ą ,  
o s t r z e g a m  w s z e l k i c h  K u p c ó w ,  R z e m i e ś l n i k ó w ,  han­
d l u j ą c y c h  W i k t u a ł a m i ,  i w s z e l k i e  O s o b y  bąć ze  inną  
bą ć  z d w o r e m  m o i m  s t o s u n k i  lub  s t y c z n o ś ć  i s k o w ą

inai ące  iż  Żadnych r a c h u n k ó w  na t no i e  i . nie  od t ąd
z ac i ą g n i ę t y c h  nie pr z y j mę ,  a raze m u p r a s z a m o  !

p S l » r , s r  » ■  “ • " " ‘ “ " • “ • • s  “ e S k . t a

cia-m . ■ ."ym do,DU z a m i e s z k a ł e g o  w
, o  "i  najdalej  lOciu w y k a z u  w s z e l k i c h  pr e t e n  

i a l i l * k t o k o l w i e k  bąć  do mn i e  mi e ć  m o ż e  ż
M « g  > ' , k  l y , U ł U ' W  Wa r sz a w i e  d n i a  7 L r p e a  1838  r. A t a n a z y  l i r a :  O s trowski .  P *

Gdy  na w y d z i e r ż a w i e n i e  Dó b r  Rus ci a  w P o w i e c i e  
B ł o n , k u r ,  p o ł o ż o n y c h ,  do  n i e l e t n i e g o  S y l w e s t r a  B o -  
C . e n v r  ° 8 * ° 5*° ' ’a l i cytacja na dz i e ń  1 8 / 3 0
nv  t • , ” le p r z y “z ł a  ,lu « k » l k u ,  prze t o  p o w t ó r ­
ny e u n i n  do w y d z i e r ż a w i e n i a  p o m i e n i o n y c h  D ó br

"HoSJV’ ' M r , 1 Lil’“  ' ■ b-na <lz.ru 2S C z e r w c a / 1 0  Lipca r. b.  na g o d z i nę  5 U

k t ó r e  °i az j ‘“ ° Z',!,^ 0 " y ‘n ' • ’*<**, l>od w a r u n k a m i  
s z a wi e  ' f i ; "  U J'0 , l P ,>an« 8»  L e i e n l a  w Wa r -

■ p o d  Nr 1773 p r z y  u l i c y  S t o - J e r s k i e j  pYzei-  ‘ 
rż an e  by c  m o gą .  Sadowski R r i e n t  '

One gdaj  po d  wi e cz ó r ,  z g i n ą ł  z d e m u  
p o d  Nr 1254,  P i es e k  z g a t u n k u  w y ż e ł -  
k o w  a n g i e l s k i c h ,  m a ł y ,  p ó ł  r o k u  ma i ą .  

o r ,  , c y ’ 1 a ‘ Y z « s * k i  kas z t anowat e  i t a k i e ż
i : *  KU' <?’  o d p r o w a d z i  lub  da

, n w i a d o m o ś ć  do d o mu  B e n t k o w s k i e g o  przy  u-  
^ . H v y  ś wi a t  p o d  Nr p o w y ż s z y ,

Biuro informacyjno Są- 
dowo-Administracyjne,

p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  p o d  N r  63 8 ,' w d o m u  
S z t e j n k e l e r a  b a n k i e r a  w W a r s z a w i e .  

a) Na pie rwszą  h y p o te k ę  r ea lności  Mi e j s k i e j  w  
W ar sza, ,  ,e żądana iest p o ży c z k a  w Summi e z ł p  36  000.

■ ™  ? test  potI z eb n e  na m i e s i ę cy  l u l ka  za z a r ę ­
c z e n i e m  W e x i o we i n  o s o b y  handl ni ace j  w W a r s z a w i e .

c)  R o d o w i t a  N i em k a  w  ś r e dn i m  w i e k u ,  m ó w i ą c a  
c o k o l w i e k  p o  r o s s y j s ku ,  u s p o s o b i o n a  d o p r o w a d z e ­
nia d o m o w e g o  Go s p o da r s t w a  i w s z e l k i c h  D a m s k i c h  
r o b o t  w n a j n o w s z y m  g u ś c i e  i ak o  t o :  S u k i e n ,  Ka-  
p e , u s z y ,  K w i a t ó w ,  i t p.  ż y c z y  b y ć  u m i e s z c z o n ą  
p r z y  fauni , ,  N i e mi e c k i e ,  lub R os s y j s k i e j  do Nadz o  
ru G o s p o d a r s t w a ,  w  W a r s z a w i e  lub na P r o w i n c j i ,  
b l i ż s za  w i a d o m o ś ć  w p o w y z s z e m  Ciurze .

ratno  c *e l,;j’a s t o p n i  10.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  16.  
1 E A  I R  W I E L K I .  J ut r o  ć>l raz Jes t  t e m u  l a t  16.  
O R & I E S T R A  H E R M A N A  dz i ś  na F o x a l u .  J u t ro  

W O g r o d z i e  Dirnra ( O h m a . )


